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Ztiobysis It e f im  Tarnopola, Bra&af i N n a ! 
I.-S3" siss. pDSledssai’2 M a iis y l psi 21 wrze&iia! 
Ofcrafy âlsHo-litswskls 6i$ą priesissioiiB dc ?ygi ?
Szkodliwość

narodowej szachownicy.
Lwó' y, ?0 września.

KrTmadLaży ijasarigo ^ztałw notują od pani 
du* sta.s postępy wojak rn s^tii na tere.iach zie
mi czerwieńskiej. Pochód wbjsk jes-t tak szybki, 
■i T.-śctoczjie.p jest. wyccfywan.. e dę nieprzj latiela 
|>ez w afc; nie ulega jtci w^iiptrwoici, że do paru 
cferl cala ziemia czerwieńska będz-ę wolna od na-
tazc u

Na uwagę zathfguje ‘ ‘ocbkreśtone w  jedir. m z 
imtiHibatów spu^oszeme gospodarcze kraju, w 
szczególności wywie; iente zóoia.

Czeka, nas zttetu w  n a j^ szy m  czasie ciężkie 
padanie *xftnKi®vry poetycznej i gospodarczej. 
Można uwa&aó za prawd podobne, że ze strony 
loKz^w ois ĉj nie sr^zsdzoao. wysiłków, by rcz- 
fingsć najtćlrnejszą prepaznodę z isad słowem i 
Czynem. Rezultat był napew *  ujesmy, niajwwej 
prze’o, jaiikolw ek cawiodJ nadzieje rządu sow ie
tów, odbił się n ekorzystn e, wytwarzając zamęt 
t dezorganizacyę apoieczną

Negat; wne rezi ®taty gospodarki bolszcwic- 
jo j stwar-saią naetoTscpiw e oardzc podatny Trintfl 
dfc działalności naszego rządu 1 całego m_szego 
r. ołeczeństwa. Wolno wyrazić nr dzieję, że obe
cnie mefylłcj rodacy, aje Rusini 1 Żydzi będą iirtei 
sywnie wsuółdzułaiiś z rządem, by uleczyć rany 
zadane przez wojnę.

Ostatnia wojna miała tę także dobrą stronę, 
te pr. erconała cały świat tu fezy, że !Rosja v  o- 
rężnej rozprawie z PoJską nie ootraf. wydrzeć 
pam zirmi czerw O skiej. Pow one być to już osta
tnie doświadczenie, które przekona chyba nawet 
fiepjreh, że tylko trwały związek palHvYnowi z-e- 
mt Czerwieńsk i a Polską zsp-e cynii jej spokój ł 
przysrtość. Orryfcli się naisS wrogowie, któ.zy 
fkzyC na Niemcy i Aus%yę, przeprow adzce tra- 
jtt»t brzeski omylili się ci, co w  zalepieniu są- 
dtiŁ, że sojus* fokafoych sił uWińsko-syjcnisty- 
rzyycb, .popartych przez walące się Niemcy i Au- 
stryę, owfad ie  kra *m i wytworzy t. zw. rei rblł- 
jtę zachodm-ukm oską. Płonną, również kazała 
Rię ostatnia nadzieja na Rosyę.

CClaa (. ubzy na Jtr. 2-gie0«

Z<3o y/cie Husiatyna, Tnsmbowłi, Ta rn o p o l,
Brodów i Dubna.

Warszawa, 19. września.
W uałszym pościgu zjaiito Unię doi ego ZŁ bu

czą i miejscowości Husintyi s, Trembowlę. Clejow, 
T?*!jnp!9j j Wedy.

r-»o zaciętych wekach na IJnP. Młynowa i Pe- 
rebedows oddziały nasze zdobyły również Dubno. 
W  kietmiku na Równo wyrzucono oddziały bol- 
szcwicMc 2 'Oewwraa. ;

W  dalszych ciężkich walkach na wschód od 
^obrynią odznaczył s#ę kapitan Mit er, 65 pp., któ
ry r.a czele kompa-ii rozfbił kAakrulmie slnieiszy 
oddział ,pi‘echoty meprzjlacielske.', biorąc 150 jeń
ców, 0 karaiimów maszynowych, oraz 20 wozów |

Ud i 
atra

i zadć jąc nieprz$lrcielowi ciężkie straty.
Na reszcie frontu pomyślne tiia nas w-aUd 

lokafaem znaczeniu i żywa działa’mość pat 
■Rywdad owczych.

'Bardzo zti tcy.np siły uieprzyjacieJsŁb skon- 
cen rowano nad idermeni i Szczarą.

Na zachód od Sejn wzmacniają Litwini swoje 
Pczycye. D2 [ś o godz. 7 rano ostrze”wałj  oni na
sze tatr de w otkc.icy Karolina koło jezaora Bku 
łego,

N aczelne D o^ ód żu w o  W. H 
fiztal' Generalny. ,

Pl^rws^e plenarne posiedzenie
konferencyi pokojowej kn v/rześnia.

Kcnfórencya wstępna między Dąbskim a Jcffem,
posiedzenie odbędzie się weBRyga 2<l wrzećsita. 

(PAT). Obaj prezesi delegacyi pokc iowej Difb- 
ski i Jofte odbyli konfereneye wstępną. Fierw-

S2-1 płeoame 
wtorek.

P ie r w s z e  n a r a d y  p o l s i i o - l i ł e w c K i e .
Warszawą, 20 września, 

i PAT.). /Ku.yer Polski11 nosi: Fkwnakic 
spotkicnu odcgacyj polskiej z  Stewski out 'łc

się 17 ton t. 
rady,

4

.Wczoraj zaś odbyły sig pierwsze, na-

Możliwość pneniesenia rokowań
po]sko-litewskicft do Rygi.

Ryga, 20 września. 
(.PAT.) Łotewski mtoicter spraw zag-amc'’.- 

nycn 'otrzymał telegram od mbistra Gapfehy z do- 
n!eote.iiem, iż rz?d pohkl .̂gaidza sfę na orzeniif 
sienie pertraktaoyi z Lżwą do Rygi i z podmęko- 
.waitiem dla Łotr/y z- ofiriowcną gościnność, l i 
tewski mnustei *'praw zasrar-CZoTmh odteleg, afo-

wał także, że rząd litewski przyim-^ąc w  zasadzie 
•wcpozycyię Lożw:", Pi-agnie zaczekać na ''-eruitat 
pertraktacyi w  Kalwarii i na decyzyę Ugł Naro
dów. Po wyznaczenia Hoci dfc.na.irkacyjne Litwa 
podem ą na n«wó reitratóacpe oełesn załatwienia 
straw spornych.



5tr. 5|  ..........  ■ . ■ '  ....    T - ............ .i i *"■ *'r?*j-—■ ■ >•>-•-•'■1 ■■ly .i.iwiM... «.
Podobnie zatem, jak przed wiekarrś, pozosta

łe Polska, jako jedyny element, który może za
gwarantować na naszych obszarach ^4 państwo- 
.wy i społeczny.

Chwila dzisiejsza Jest tego 'rodzaju, że rząd i 
społeczeństwo polskie z czystem sumieniem mo
gą po raz ostatni zaapelować o  współudział w po
zytywnej pracy dda dobra kraju do tych elemen- 
itów, które od dwóch lat nic myślały o niczem in- 
nem, jak o doszczętnem wytępieniu żywiołu pol
skiego, o zmuszeniu go do zupełnej Ukwićaeyj z 
odwiecznych praw.

Mylą się ci, którzy bądiż z naiwności, bądź ze 
Złej woli sądzą, że jest jednostronnym obu yiąz- 
*dem polskim myśleć, pracować, działać, czynić 
w  nieskończoność .propozycye itkU a rzeczą ruska 
jest wszystkiemu zaprzeczać, na wszystko się n.e 
zgadzać, wszystko odrzucać,, je dnem słowem upra 
y?5ać wyłączną, politykę neg&cyl.

Oczywiście bierność ze strony polskiej była
by irilewłaśćwą 1 szkodliwą; nie Jest jednak} do po 
myśleń i* na dłuższą matę stosunek - odwrotny. 
{Rząd polski z  pewnością nie będzie naśladował 
starych wzorów austryackicb; nie będzie lttrzymy 
iwał waśni narodowej w  stanie ćągłego wzalem- 
uego rozdrażnienia; będzie się jednern słowem po
czuwał dp pełnej odpowiedzialności. Będzie rów
nież rząd ten miał pełne poparć'e ze słrony opjaiji 
polsFej- której zależy na jak najrychlejszej możno 
t§cj powrotu do twórczej pracy.

Jastiem jest jednak, że itypi żarem nie idtfe o  
Wzajemne manifestacye zgody, czy ugody, nie 
Idzie o Pisane traktaty, których wartość, jak uczy 
doświadczenie, w  oczach społeczności rusko-ukra- 
8ńskiqj jest żadna, łub prawie żadna, gdy idzie o 
Polaków. Tym razem idzie o wzajemną umowę na 
rodów, które muszą sobie nietyłko zaufać, ale 
piieć gwaraneye, ż© umowa będzie św icie w y
pełnianą.

Tylokrotnie mówtedio nami dech nas rozsą- 
Jdzł mlecz, że ostatecznie, choć z najwyższą nie* 
chęcią, 90 zdradzieckim napadzie na Lwów, Pola
cy  musieli się tego środka chwycić. I miecz ostate
cznie rozsadził i rozstrzygnął.
! 'NEe pomoże również obecn* środeczek, ikitó- 
rym posługują śtę rozmaici rfoahkrnto woni prze- 
wódcy niscy wobec własnego narodu. Nie mają 
odwagi przyznać sic Jasno i otwarcie, że wojnę 
przegrał:, i mydlą tę własną biedną opinię fdnta- 
Eyą ewenutuakiych wyroków koalicyi, i to ci sami 
ladzie, którzy wojowali z nami nie w ostatnim 
fczędizie zapomocą niemieckich oficerów i niemiec- 
Jdeg® złota.
' W  każcfeni tnrrsTtfzowaiRSTt I po&tycanem 
społeczeństwie stromńctwa przerywające skła
dają broń i ustępują miejsca nowym ludziom l no
wym hasłom. Mamy prawo oczekiwać, ie  świat 
irnSkii stać będzie ma to, że konsekwencyę w ydą- 
gme, zrewiduje dotychczasową taktykę stosunku 
|dic Polski S zdobędzie, się na ludzii nowych, Nieich 
lestattezne bierze przykład choćby z Polski, na 
której czele coraz więcej ludzi nowych, których 
(wydała i slworżyła wojna, stworzyły doświadczę 
pia Wojenne.

Rząd polski, a przedewszystkiem nasze w!a- 
cne społeczeństwo powinno spróbować zbliżyć 
się bezpośrednio do ruskiego świata. Ten sam obo 
wiązek, vice v®rsa spoczywa na Miśkiem społe
czeństwie. Metoda zupełnej separacyi politycznej 
I społecznej, przeprowadzona na naszym gruncie 
przez Rusinów, w  sposób konsekwentny i zade- 
fteły, wzerepj niemieckim, nie odpowiada ani pol
skiej, ani ruskiej psychice, przeczy również całej 
naszej wspólnej tradycyi.

Niemiecką i hakatystfyozną, powtadaetfy, była 
cała ta óoiydiczasowa metoda. Przynosiła cna 
szkody życiu politycznemu stron obu, wnosząc w 
nie aaczyu zaciekłości; i cągłej walki; była szko
dliwą gospodarczo i społecznie, ograniczając łab 
jtnćesto iając wprost konieczne minimum cyrku- 
łacyi i wymiany, nieodzownej w stosunkach naro
dów' zamieszkujeyeh sposobem sżachownłcy tę 
sama ziemię. Nie wiodło do celu- za czasów au- 
etryidńch. gdy rząd. w :edeński tę walkę podśy-

  ,UA?j£TA WlEfcZURfrft*.

cał; będzie wprost f̂ AofHrwr I bezooW * obec
nie, gdy mamy nządi.polski.

Obydwa narody powinny dążyć do Usunięcia
szachownicy narodowej, która jest o  wióte szko
dliwszą ni  szachownic* agm jm .

Rokowania w  Rydze mają oczywiście znacze
nie dla rozpatrywanej kwesćył, może jednak nie 
to, o  którern napomyka prasa ruska, prowadzać: 
znowu własną opinię na manowce. Rosya, chcąc 
zawrzeć pokój z Polską, musi stwierdzić traktato
wo tę, co przynkosJa i co rozstrzygnęła wojna: o  
zieini czerwieńskiej nie będzie mowy w traktatach 
Polski z Rosyą, ponieważ Rosya nie ma prawa 
kwestyi tej podnosić, jeżeli chcę pokoju z PołsJką. 
Ewentualnie dojście pukojb Polski z Rosyą tworzy 
też ostatnią datę procesu, od której rzęd polski 
sprawy ziemi czerwieńsktoj będzie traktował bez
apelacyjnie jako sprawy własnego państwa. E- 
wentadM* mtenw«ncye koą&eyi nic mogę wykro
czyć poza pertraiktacye o  charakterze rozmowy 
przyjaciół, ze sobą sprzymierzonych. Polska nie 
da sobie narzocć niczego, ©oby uchybiało temu, co 
cobę wywafczyła z bronią w  ręku, łarów co w ro
ku 1918, jak i w r. 1920,

Symbolem tej wygranej jest polskość Lwowa 
ntfetyłleo polityczna, ale i społeczna. To jest punkt 
pierwszy, kardynalry, pś, około której obracać się 
musi pogląd potoki, i  te całej Polskb tek dobrze 
we Lwowie, jak wi K:akow'e, rw Warszawie i w 
Poutaniu. fłfe źy< zymy sobie hybryd naro
dowych w  postaci ąastryaclcej, me gwarantują
cych spttoju | twórczej pracy ani na pół roku, na 
podstawie całego doświadczeń a i tych właśnie 
lekcyi, jakich nam nie szczędzili Rysim, Nie ży
czymy sobie, by we Lwowie powstawały nowe 
ruskie mstytucy© o  państwowym charakterze. Nie 
życzymy sobie, by państwo polskie wytwarzało

la filii# si? sezon szioln?
poleca po cenach najtańnęreh aesayty szkolne, notatki,
bloki rysunkowe i wszelkie preybory kancćtaryjne.

HURTOWNY SK ŁAD  PAPIERU 4492 
AGID I UMSCHWEIF, Lwów, Żółkiewska 16.

Itr. 3445

we Lwowie zaraew a nowet waSrt. Rząd pokik I 
Całe Pasz-e społeczeństwo w edu dobrze, że Waf. 
sstawę można oskrzydlić z dwóch stron, od półno
cy i od południa. A południowa btasna wypadowa 
iest łatwiejsza <Ua sforsowania przez wroga od 
północnej. Nie życzymy sobie zatem, by podi płąr 
jzazyłćem tak zwanych postulatów ruskich, przd 
tńyCttno tworzenie ośrodków ruskośc we Lwo
wie, by próbowano znowu na tej drodze, skoro .się 
nie dało' orężem, odebrać Lwów Polakom.

Wpgóie żywioł polski pragnąc zgody z Rusi
nami, pragnąc dać narodowi ruskiemu, mimo 
wszystko, ptłn’ę rozwoju, nie może saę zgodzić na 
ograniczanit rozwoju polskości na zb>mi czerwień 
Sklej. Inaczej będzie Lwów pustoszał, nikt bowiem 
!#e bęćzc mógł robić żadnych nakładów, obawia
jąc się nowych awantur.

Musimy również z góry asekurować s ię /i to 
ińe drogą pisyreeczeń, że stosunki nasze z Rumu
nią nie będą zagrożone ani pod względem pań
stwowym, an społecznym. Warunek ten obejnitijy 
oczywiście swobodną kpmumiikacyę kolejową pi©- 
tylko państwa, ale i społeczesósitwa polskiego , *  
Rumunią.

Najlepszą drogą prowadzącą n’e dfc złudnej 
lócz do rzeczywistej ugody, by niotyŚco rząd, alt 
' społeczeństwo polskie drogą ściśle praktyczną 1' 
drogą nie chęci, lecz energii i woli samo dopiłam 
wato, by obydwóm tym warunkom stało sę  za
dość. .Powtarzamy, jako zjawisko socyofoficzne, 
szachownica narodowa jest zjaw skiem o  w ełą 
szkodEwszwn, n4ż szachownicą agrarna. Jedl* i  
druga zresztą, prowadzą do ciągłych procesów, 
ciągłej wałki, uniemożliwiającej obu stronom p>ra» 

i postąp. IJ. B.

m m  ftflfflftim-tBńi. « n  tu li
pod ldorovmictw«n OSKARA GLASGALLA, Lwów, 

Jagiellońska 15. I. pi 4533

D r .  P I L E W S K I
powrócili ordyunjo, oL Glinkińska 16, ILp. od 2—3 |k>jx

Ukraińcy wsćhodn!o-ga!lcyjscy w Londynie.
Warszawa 20. września. 

(Teleł.) (rrty. Z Londynu iradeszia wiadomość, 
iż przybyli tam pp. Petruszewicz, Simens, Grot-

1:;.:,z ..- , ■■ gsrr.

ter i Kjsiążek. P. Książek ma być ekspertem w  
sprawach naftowych.

N a  w u lE a n ś e  g ó r n o ś l ą s k i m .
Warszawa 20. września.

(Tele#.) (tri). Radiodepesza z Nauen, ddtolwana 
17. łrni., a adresowana do wszystkich opiewa, że 
z dostarczonego materyału, dotyczącego polskiej 
organlzacyi wojskowej na Górnym Śląsku i za
miarów powstańczych, wynika, że wybuchu po
wstania polskiego należy się spodziewać każdej 
chwili. Komisya koalicyjna w Opolu nie dość na

leżycie ocenia to nadbeńpieczeńsłwe- z» sfrotty 
polskiej i nie czym riic, aby stłumić gwałt polski 

Jest rzeczą jastrą, że puszczaniem w świat 
podobnych alarmów zamaskować chcą Niemcy 
górnośląscy swe własne plany i przygotowania 
do rozpoczęcia Zbrojnej a icyi przeciw Polakom 
na Górnym Śląsko.

Formowanie bojówek niemieckich na G. ŚZąskp.
Bytom, 20. września. 

'CTeief.) (rń). Major pruski Schulz, formuje no
we bojówki niemieckie, szczególniej z byłych 
członków zielonej polićyi niemieckiej. Schulz

przybył do Katowic, gdzie rozwinął dzfalafcość. 
J>o Katowic przybył toż geiŁ Hoffman. Wfadzei 
koalicyjne zaczęły go śledzić, woboc czego znSk- 
nąl, obawiają? się aresztowante.

Spór poIsko-Jitewskl przęd Ligą Narodów.
Warszawa, 20. września. 

(TeWF.) (m). Rada Liigi Narodów obradowała 
nad starciami między wojskami polskśemi | H. 
teyrskiemi. Sprawę referował delegat belgijski 
Hyraans, podczas gdy 'przedstawiciele obu intere-

aowaoyth krajów w y łuszczyli rwe posfedy. S&fc 
dą Lagi Narodów posłanowifa zażądać bezzwłocz. 
nie pisemnego tsmotywowania stanowiska, przetfr 
łożonego przez obie sżrooy.

P A N Ii? A lM Y  O  P L E B in C Y C IE !
Ostki na gMsiscst p r z ^ n j e  Komitet Oirrouf Kresów Zach., Lwów, pL H a rg a O tżU
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N A D E S Ł A N E ;

v ^ t m  e  z w  O Z l i  P R E M I E R A !
Nastrojowego dramatu w 4 akt. p. Ł

M  H ŻYSii' I SMISRCl
a BZ9ND ALDORBM w tytwłowa} roił, fa!to Dr. Groot, którego cfeleło p. t.i .Śmierć z łaski w nie- 
uleczalnych w ypadkachwywołało w holach lekarskich wielkie zainteresowanie, — N a d t o  d o b o .

row* uzupełnienie. 4742

CO MÓWI KOMUNIKAT BOLSZEWICKI?
Warszawa 20. września.

(Telef.) (m). Komunikat bolszewicki z dnia 
17. fam. donosi: Na zachód od Grodna i-W oIko- 
wyska trwają dalej iwaiki o charakterze lokalnym, 
iprzyczem wzięliśmy jeń*ców. W  rejonie Kóbrynia 
oddziały nasze prowadzą, pomyślne natarcie na 
Kóbryń. W  rejonie Kowla i Łucka zażarte walki. 
W  rejonie ltówki w zaciętych walkach z przeciw
nikiem cjddzialy nasze cofają się na linię Stani- 
sfawczyk-Sokólka-Siały Kamień. Wałki trwa}? 
dalej. W  rejonie krymskim wojska sowieckie po 
zaciętych walkach z kawaleryą przeciwnika usu
nęły się na linię Tokmaczka-iPołodm, gdzie walki 
itoczą się dalej. Na morzu Azcwskiem nasza fk>ty-

Warszawa, 20. września.
(Telef.) (m). Do Warszawy powrócił z nie

woli bolszewickiej kapral wojsk polskich, Jan 
Strecboń, który w czasie odwrotu wojsk paszych 
dostał ssę do niewoli} bolszewickiej. Był oh w  o- 
bozie jeńców w  Żytomierzu. Na podstawie tego, 
co  widział, opowiada, że położenie jeńców na
szych jest straszne. Bolszewicy, morzą jeńców 
głodem ł obchodzą się z nimi majfatalnlej. Wypadki 
znęcania sle nie są czerni odosobnioitem, a tam,

STAN ZDROWIA ANATOLA FRANCE 
POGARSZA SIĘ.

Warszawa 20. wrześni*.
(Telef.) (m). Z Paryża telegrafują, że stan 

ediowia Anatol* France pogarsza się.

[WESOŁA WOJNA.
Warszawa, 20. września.

(Telef.} (tm). Bnrirf tu powszechną wesołość 
wojna między urzędowym organom narodowe? 
demokracyl „Gazetą warszawską*1 a organem 
przybocznym p. Paderewskiego „Rzeczpospolitą”. 
„Gazeta Warszawska*, jak rwykle fenperty- 
necka w tonie, pozwoliła sc&ie zarzucić „Rzecz- 
pospoKtei” , te odznacza się pewną młodzieńczą 
naiwnością. Ze swej strony redakror „Rzeczpo
spolitej” Stanisław StroAski odpowiada szorstko, 
zarzucając endekom, że nie wiedzą, o co im idzie.

KOMUNIŚCI ROSYJSCY V/ NIEMCZECH.
Berlin, 20. września.

{Telef.) Om). Kilkunastu przedstawtdelj sowie
ckich związków zawodowych otrzymało po
zwolenie na przyjazd, do Niemiec. W  liczbie ich 
wymienia „VoriwartsT Łcdiedlewa, fóslełewa, 
Lawrientiewa'i Antoszkim.

UKWIDACYA GEN.-GUBERNATORSTWA 
WARSZAWSKIEGO.

Warszawa, 20. września.
(Telef.) (m). Prasa warszawska potwierdza 

wiadomość o tófwidacyi generał-zubenna torstwa 
•warszawskiego. Niektóre rotporządaema generał- 
gnbernatorstwa będą utrzymane w mocy. Gen. 
Latfnlk, który obecnie bawi na urlopie, otrzyma 
Inne ważne stanowisko.

WYJAZD MIN. APROWIZACYI DO PARYŻA.
Warszawa, 20. września. 

(Teflef.) (m). Mfnister aprowtzacyi Śliwiński 
wyjechał na kilka dni do Paryża w sprawach a- 
prowfeacyjnych.

la rozbSa flotylę nieprzyjacielską, złożoną z sie
dmiu statków, zatopiła przy tern jedną kanonier- 
'kę, a dwie inne uszkodziła. Wzięto jeńców.

RUCH ANTYBOLSZEWICKl ROZSZERZA SIĘ.
Londyn, 20. września.

(T elef) (m). Otrzymano tu wiadomości, że w 
rozmaitych okręgach Rosyi szerzy się powstanie 
przeciwko rządowi. Ministerstwo wojny otrzy
mało doniesienia <> nader. cnergSczmych wystąpie
niach rozmaitych oddziałów1 powstańczych up. 
koło Mikołajowa i w  innych okolicach południo
wej Rosyi. Wiadomości z Ukrainy stwierdzają, że 
ruch przedwbolszewtcki się rozszerza.

gdzie jeńcy nasi znajdują się w  rękach wojsk Bu
dionnego, zabójstwa jeńców są na porządku dzień 
nym. Uciekł ou z 48 towarzyszami i dotarł do 
stacyi Turyjsk, gdzie doczekał się przybycia 
wosfk polskich.

W  Turyjskn widział on, jak opowiada, że w  
kierunku Łucka przewieziono na wozie ciężko 
rannego Budienego. W  cofających się oddziałach 
Bućiennego znać brak dyscypliriy I dowództwa.

Warszawa. 20. września. 
(Telef.) (m). Minister spraw zagranicznych w 

gabinecie ukraińskim Liwicki) wyjechał do adedẑ - 
by głównej kwatery ukraińskiej.

POSEŁ ja p o ń sk i w  w a r s z a w ie .
Warszawa, 20. września. 

(Telef.) (m). Przybycie posła japońskiego do 
Warszawy spodziewane jest jak tutaj z przedsta- 
wicelsrwa japońskiego zapewniają!, w najbliższym 
czasie.

Przed plebiscytem 
na G. Śląsku.

Kto ma prawo głosowania?
Bytom, 18 września.

Z Bytomia donoszą :
Ze względu na zbliżający się plebiscyt na G. 

Śląsku, prasa polska i niemiecka omawia żywo 
sprawę, kto ma być ujaw nionym  do głosowa
nia. Równica poglądów pofeicrah 3 niemieckich do
tyczy zwłaszcza sprawy tą>raw*itenia do głoso
wania tych, którzy chociaż irfeurodzeni na Górn- 
śląsfeu, mieszkają tam stailc. Polacy r.a G. Śląska 
żądają kategorycznie, aby zamieszkanie na Gór. 
śłąsku było niezbędnym wtanuiTldem uprawnienia 
do głosowania,

Niemcy bowiem bardem wiek spodziewają 
sk  po głosach własnych emigrantów, podobnie 
iaik to było na Warmi! 1 Mazurach, gdzie nawet 
urzędowo stwierdzone zostały fałszerstwa w y
borcze, ?  mianowicie — jak wiadomo -  głoso
wały tam cisoby (dobrze zapłacone), mające Je
dynie tegSfcymaeyt osób urodao»ych na terenie 
plebiscytowym. Osoby takie po ocfdatftj gtosu zno 
wti odjeżdżały ł wcale kh dalszo* los terenu ideb. 
nfie obchodzi. Takie same szalbierstwa pragną 
Niemcy zastosować na Górnym Śląsku. Ludność 
polska flóetajwwifa do tego nSe dopuścić i żaictać

pra/wa głosu tylko dla tych którzy się tu urodzili 
i osiedlili. Górnośląska padtya ludowa wystoso
wała w tej sprawię odezwę, w której Etawfa ro
zmaite pyta-nta i kończy uwagą, że właśnie tak 
tylko należy rozumieć odpowiednie przepisy tra
ktatu wersalskiego i tylko takie ich wykopanie 
może zapewnić spraw isdaiiwe wykonanie ple- 
•biscytu*

Konflikt włoskich 
związków zawodowych

z zarządem włoskiej partyi socyali* 
stycznej.

(Klęska ekstremistów).
BerHu, 20 wrze M i,. " 

KonifBkf medyolańskićh związków zawodo
wych z zarządem partyi socjalistycznej skończył 
się klęsktj ekstremistów. Zarząd partyi socyali- 
stycznej uzyskał tylko 409,569 głosów wobec 
591.245 Zarządu związków zawodowych. Zarząd 
Partyjny żądał rozszerzenia wywłaszczenia na 
wszystkie gałęzie przemysłu i rozpoczęcia wszel
kimi środkami rewólucyl społedanej. Zarząd! zrwiąz 
ków Chciał ograniczyć walkę do zdobycia prawą 
kontro!: związków zawodowych nad fabrykami, 
jako początku socyafeacyi. Na posiedzeniu orga- 
ntzacyi robotniczych sekretarz ogólnego związku 
robotniczego Daragon© oświadczył sę  przeciw 
wszelkiej dyktaturze pro !e tary atu, oraz przeciw 
t®ndencyOai bolszewickim. Dodał przytem, ie  za
rząd partyjny jest innego zdania, jednak ogólny 
Związek robotniczy stoi twardo przy swojem prze 
konaniu, że proletsryat nł® modo wprowadzić dy
ktatury. W  tym duchu postawioną rezotucya prze 
szła większością 185.000 głosów, gdy natomlasi 
rezolucya zarządtu partyjnego zo-stała odrzucona.

Kiarownctwo ruchu prziecfaódz] obecnie na 
główny zarząd związków zawndowycb, przycueni 
Zarząd partyi socyal^tycznej, nie tracąc nadziel 
zaostrzenŁa konfEktu, przyrzekł swoje poparcie.

Sac. gntpa partąmentenra żąda iratychmastd 
wego zwołania parlamentu. „Corriere delta Sera" 
ubolewa nad biernością rządu, który dopuścił do 
tego, ażeby 500 delegatów z cały eh Włoch spokoj
nie mogło obradować nad pytaniem, czy ma być 
ogłoszoną rewolucyar, cziy nie. „Gromale d* Itaka 
podanej znaczenie tego Wyniku sporu, który jest 
przegrywką do pofozumieniia się w kwesty! straJ 
ku metalowców, oraz, że rezolucya Da rago ne skti 
piła głosy wszystkich większych związków w cert 
brach socjalistycznych orgamzacyi. Za rezolucya 
tą głosowały także organizacye urzędników pocz
towych, telegraficznych i telefonicznych. „Eyoca1* 
stwierdza, że tewdeneya umiarkowana ma wię
kszość w e włosi eh organizacjach robotniczych.

Wypłata emerytur
peńsyi wdowich i sierocych oraz da
rów z laski w podwójnej wysokości

Lw ów  20 września.
Dyrekcja skaiftu ogłasza :
Na podstawie uchwały Sejmu z 1-go kpea ta 

i roerptoarządzema Min. skarbu z 31 sjerpuja 1920,
1. 58.791-U. E. zarządzającego wyironanfe tej w 
chwały mają emerytowani funkeyonaryusze pań' 
stwowi, emeryitrtwałś nâ uazycietre sżkół średnfcłi 
i wyższych, oraz Wdowy j sieroty po nich, tudzież 
osoby pobierająic© dary z łsiskS, Otrzymywać po- 
oząwszy od l-g» czerwca 1920 aż óa v/ej' 
śota w  żą,Tcfe uchwaBć się mającej przez Sejm u~ 
stawy emerytalnej, co miesiąca dufychczatscywu 
pobory, tj. pensye : zaoipatrzsoja wraz z w szy^  
kimJ doidntkami droży^wajiymł w  podwójrtej w^. 
sofcości.

Dyretocya sScarlMt we Lw»wie zawfadamte Br 
! teresowairych, zamieszkałych we Lwowie lub tez 
przebywających tu z ofcc&c kraju obecnie ewaku
owanych, aby cctern podrę cfa podwyżki za czas 
od 1-go czerwicą po kcnśsc września far. zgłosili 
się w  tut. Departamencie rachunkowym O. VIII. 
uJ. Rakowskiego I. 13* II. p. w mstępującym po
rządku :

aj) emeryci i kwtescenci w  pouicidslałdk, doi* 
20 j wtorek, dnia. 21 września br.

Straszne położenie jeńców naszych w niewoli boisz.

WYJAZD u k r . m in . s p r a w . z a g r . d o  
GŁÓWNEJ KWATERY.
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b) wAwwr. sS&raty i a s * *  itobtenatace dary
z fcHq w śwrte, 22 ! cswa«be?; 23 bm,

IijteresofwanA, sapcie. zfcafi p»wi L wowem w 
infe -̂of̂ o^^ścśach, Ha których ob ecn i oSe iankcy© 
nuje Pocztowa Karo 3s3xsędi*>śa, otisymauą swe 
pobory w  odnośnych irzędadb podatkowych na 
rodlstiw^e tkoTjjjTOm^ które urrędlum tym Dy- 
lekcya skarbu piiocsle w  najbliższym czas-ic,

O Ic3 Snwa!ldov>.
!,wów, 20 wrz*'nią

Na Tamach prasy często pówitarzhią się anty
ku ty ł noćatfci, poruszające sprawę inwiaMÓw, w 
których autorow'e ustftją i©związywać c-ityczą-
00 zagadnjfmśa* lecz we te r*  poa totoiaigę róż od 
dawrff jj^ręeiącyich wstyfcucya tawajfóJów. W obec 
te^o M b. soraw wojskowych koanunuiuie '•

.1. Wszyci kim iiywa-Mom w mWe Łtnomowej 
trfr^ty zdot^4ci za obtowAj wypłacane se; renty, 
których wysokość u s ta la  jest dekietem Wodza 
NaięzejSjiego z 7 ktego 19-19 (Di. R. Woj. Nr. 17 z 
15-&n lutóSto 1919) i rarmowaina usta yaml saiti o  
•sflWul z 2k, rna»ca j 19 c z e rw i tor.

2. SzktoMiotiwo z uwodowe !nwa®r!ów Jest bte- 
ircaj oprawi mo w Waaszawn^e, Knafcowte, Lwo
wie, Lipowscy Jopto Przemyśla, w Loda i - ^  nmufcł- 
~zym at S stoomiia prawie w e wszystkie*! dnjnmu 
mwałjdbw S melldtórycŁ gospodarstwach dtą tw a  
Kdo- ■% tobt; ijccsn^ch w  b. Kongresówce, M-dopefoce
1 Wiclkopol.-ce W tym cohi zakładane są rózne- 
flo rodzaju zikla dy i wczdnśe. Należy też tn 
wspc îrfSjtó o szkole gospodarstwa lakowego w 
WWkwicaicto aod Karków etn. W nue,ccow4tzac4ł, 
fedzis brak własny di <odtc, ./sedaich uTwądzeó, sq 
fowaiSdtf iS S^sff w  zafcl udoich prywatnych aa 
racbroek jĄ% opraw wo':fecrwydh

3. W yłwt,nie sztuesw zch kończyn } tattycJi 
Prota* Istnieją w PozaamSu, Lw-rwe, Pyzę lyślo,

j VaT„zawi^ przy ZaSrtsftfacti Kczrtcso- 
szkcdrtytcfc Obsfugirą cme ntetylko brrzjośre-dftró 
odnoszących się do ich ! omoeteacyi inwalidów 
wojeraiyii. lecz rówtrfeż fcpfljjdiów cyyfitasnoB' 
p iw n y ch  'czez Mk* Prasy i 0  5.
| 4. D© m y <3?. nc^^iBtłiŁtydi isrfl&hifc; tto L w o
w ić OJ tbrwitt jtst ipmws i sona sp jssi aa 
OdBoafa, która k  cjode itóoafconaia.
i 3. Lecrzarbe 1 dcflecatafla ttóvaltdów wcCsn' 
bych W Warszawie ^rasą), Lwowde, Krakowie, 
Pozńattró o<liyiv?ra się w sjJfcęyalnycft zakładach, 
mtŁ. £ stósr.v*aft9 jest poró^rowr.nfe ortepCdyczr^. 
ętówirĵ cżsie i k s  metody feyfeatea, potrzebne 
Jła leofseat-t Odeth lt>C2P£iia Ittwei&dów dMsylbh 
{u. grfiźfic., , ts -mleje saa.?tór5Tan w Pintelns^u p/fi 
jWięyterawą Pozu teczen^t-ni we 'yŁarajyuj zaklb- 
ńi ab leczniczych chorzy ffiwSSSzj leez^ró j ,+ote- 
jurâ ii są rAwtntes; w  insiytucyaci społecznych 
i paytwatnyaL (Czerwor^y K“zy£, ^koipaj se)> 
z  któruni ®ł z^Aiupte wowwy, a &<**; Sa pttftool 
M ji. Spr^w wojfiki Sat>*o proci się rezimrie fib, 
fS ponadto mwaMrf w razie potr_<sby -są przyj- 
pio^ritó do “TSE^Sf1̂  fcpWalf woisfcoryytli.

6. W dziedzin^ op t̂Jd s^eczstej dia ki-fah- 
Uów askeya Mtn. spraw wsa,. Ja^wycb pp-ez
tfisswwyftaY rtjfcrzttoame po fcnaś  ̂ s^ćnsd'
fKecy w  wy sz.koLe.mi 9 <rórj>o«rająa do '  rt  ̂a,^a 
inz^tZeó WsróldridCZ/oh (kojpfifaiyw), prowBEtfejj 
iksyę zrpioctós odzieżowych uiateria r»bywaf,%> 
^irssiatów pracy 1 ojSfaieo-wuje pnosekr-, mrfcc* 
py i w flaibliiszed tażys: Joid urzęćzywastnfbn©. 
Rząd r-żryste3w;^ do wycstrp^ącego rozwiązaria 
sprawy fowafekw, je^elrże j epoJeczeńetwo po- 
jw n “i WHpoklzdafąć poniwajS sffirąwia ta iwymaga 
ęctu ria  wezeUdego redza et.

Czerpana armła.
Lwów' 2(9 wrsw^ata, 

?u5 P. Stenytapik p&daji V Jat.-njbtódfcjfe' 
jf  4?, nrhęamjące si czesfry  o  or.j_»jtfBra <d%r- 
taftm; arłffu:

Sf>ecya#pa orea-nsracirs; a.n^ boteocw^kihl 
la wzor daw.yci r« syjskiej i iremSeckSea, rtm ir: 
'p s tą  s tt przed wujoą 4  P- • £cr., Mą cz t ie

jO f-^ .iA  WlgCZOtWA**.

•waayatlucfa onu 4 b v  BosMwejr* eoecyalalów 
i ryd^io itakaz us«}% S \ TToystiŁici: laonjeo«fcn- 
tów a rokj 1C18 t3e powisłaj^cyicti odpow ^M e«o
wykisuialoenfe i uanunicz^ao wtod^o ‘‘ ^mfearr'7 
woier."ych, poizio-stawiaitc W *d, rękach tyi*oo 
wfedzę "eKtycraą. Oŝ  tes <»“ odnowtedafiaJni ar 
rr/hurfd ma z yiuwwaicasm.

i^rldbtanwwi,. teLtyczną jednusdt^ -v asroC 
'cz®5iy)oia:ej| nstaT>ąw«a st? : w ^edhoen,« kawt le- 
l yd — ■pułk, zaś w artyłery? dywfr^on. Pr tik r  te- 
ebety fezy 9 rot (3 batóUory w sile iOOO—1J00 
h’dzŁ FV̂ .y pulfcn zn??crBa łlotó «d!da(*alów Sara*R 
n ó w  tóaszj nowy oh,. a jeszba tch waha sie od 20 
<Eo 40 Czdse.n przydzfelfł się dt psj-wu kouirpai 
iącztrwUrową. Niektóre puScj mają trzeci batadon 
kanny- (którego licz dbn^śJ -ówtna się szws^irouowi 
o'd 100—18u ezabel. Puft Korótw składa fiść z 6 
szwadmonów i Ftózy od óCKj—800 szabel.

DyWŁzyon a-r^eryi składa sJę z 2— 3 bułeryl 
i &Sdej ł z 2 bateryl hanMww* i ciężkiej ar- 
tylerjH

Brygadę formnr e sr? z 3 pn"ciw. Bryg*&3y n o  
gą by6 pietyze, k^nae i meszame. Trzy brygady 
sŁmon^ dywizją. Ola trzech w yłącm  e ffe-zych 
brygad, dod ije się 4-ią '-onną. W oboc sego °ló»tfa 
itfczebfnośó dyw^yi ic-wieckioi łącztóe z artsleryą 
balclhowen ‘■ycznftowyn rotą (czasem batalio- 
•wen) saipercw i częśóami kotmemi komendy, wa' 
hc się między 10—15 b rsięcy. Niektóre dywizye 
uropełmone na Ukraw..e a jeńców OcnotaLz-ej 
i D“idiktej ariiji. urosły do liczby 24 tysięcy, — 
Jtch*^ŁŻe w dbofclae m  front prf^d, Doócy \ Kjn- 
bamsycy i ciddi, a sacłid te? armh brlszewScJoej 
zmmiejBizył s!ę do ncmnalnego sitami. l ekką arty- 
iftryę prrydzSrta się zwycrainłe trwgtJorr*. Hatibir 
ce i ciężkie ttefeM atanowią dywizyjną artyleryę. 
fłacadtiSrdul artjHeryl JywteyJ poz-stariono 
zres- Są praw0 gnar̂ orwać wscystką artyleryę we- 
ih  «w e«o zayptn-waffa j rtzpmząd^ad .rlr stoso-

i do offóktetco ooinweco zadana dywizyi. 
Przy dywtej?! zna.dcją sśę crł'Kia.ły lanitarn , 
trTjasprrt i shhod artytorzytld, poetfta połowa i Ift- 
be obozy. Cztery—szjśC dywizyj sjar-owią artmę. 
Armfci P«^róda w fa^tą urtytwyę (6“  1 fr4) radio- 
urzą^ jcB a san/ame, Bran-i traott orri itd. Fam- 
t?me, a speryałnie f^ tetyn ar jne oddżrały w  ar- 
m3 rv ^ a x ^ 5 z r ^  i<aijąa«>wwlu braku kiarasw 
ioataaaseatów, JluW w  pfzewotaoir^ch ’ d

Trzecja część b^jówydi sił (zaczyn c^  od 
i oky) zncduje sśę zawtze w  rezerwie. Artylerya 
jak zawszo \ w«®ęldLic itóe opnswcz łirpi icjowej. 
Kjwaiery_ pu)jÓw, bsycad i dywSżri łą̂ ẑy Kę 
rceraż ł*5a pr^rowiąidż-żiiisi danej o/peracyi w 
odpowiędailą gTipa, a po wypcinłettró zadania 

śte iwpwwrót Wlęla, ae oddzsaiły kr»rr tcv 
łąazą « ę  iriers* W har Iłó łkane masy. Np pray 
przełąoiŁrftj tno^tó Dun kńta wszystka kor"ica 
zźocaorr* Łyła p&d. ko-meijdą BriSetiniego. (Korpus 
l-nasy Bî dieoniew-o łjocyl de 30,000 azabea, <8ywl- 
ty*a EbyrKidct ł dyriizye Żtjby po 3ł)C0 szabel) 
1 zasyła rótłatą pcrycj’5 w Krasnchorówcę gnb. 
y.©ronarskieS di&a 3 grnijfta 1919. Po dtóionahem 
proełam&rtfU' (tfflitocfi-łh sfe n-i trzy kc-Unyiy, 
rtey«ae*i k^felą sraala *”vój vry&r?r<czmv cdi 
Bron tern Jjer«8e JRew^hp.yfc^^londy towłeł 
fnont’^ , składający ®ę jc  apeoyafertów w otoi- 
ctóft, wyfiSzych i3nff*T«rw woKnfflTch i 
tiryoh kcmbtfustÓW, . a koanrmdaip1 i.ortów %rypri- 
TłJa isga r-iftectnia. ftkłau! wyższych kom'iHĆ, ti aa 
tfrekfcy dywfeyl, t rczeh^oy artyfery*, I^ T u tó n 
es brs^Bid, st^ner ^  srzfc a cżsic byb oiScenooe. 
Zdałra <te ied-rdc- źe § wyż_,ac komeedy obejmo* 
ją byil zełnierrą hąjrwięc^ jest taiilch vr kaWal> 
rył. Między lom ei. ^aatamż 'Nrfatianów i iwt, są 
iifiiben»wTe rtKcakością. Mimo a® j-ie modn* aii dc- 
cenŁać fcit sprąynoóc-’ łojow ej. Lvhy ptiięęr 
utoyińi. < k  W tej armh. tpodeer j  ś C j  oJwadny 
i iatąte.dóWia«iy cci 3Wiek aawize wwrócj +am 
sie&re .łiw«gę 'I j^ p fy m f ua wierjpdii ła  osobjł&oie 
•rr*^aMii kJenyący zes-«W armu czerwono! łeżc?! 
rśc łEnszj’' od blałcl, ’v krrdym razr r równowarto 
JcŁoWv. U eais, w  bJató a iW . praw© do kom-jadw 
ikdaie raansa, a a je !nvs^Wkacya osoŁieta, podcias 
gdy u ntóh ,-oizstrzyga wy~tóbowana zdrtntoóć. 
W antyjeryt r*otrzel‘«ia jesrł 'W yczM-a wrfdaij z-r 
w odw a,, to ifccta bpl^ew aji* jest fcha
Tytfcj w s^ał^e gmestansw t4 fact of̂ ncy, A^eiąy

.Jn. 1 H  —— ............... ——   «- " '■ ■■>■—■— — m)

, óiacHfttó I oggapować maaawr h ś  p a te m "
sztaH “anera^agp WonsByfofli a -ł*T ro  wy np 
Tać, estBmhentrj tew#dy, chyttry i <*kw! żar. Tu- 
.itaczff, dcl, b. poff.-tcirfk jrał nuuudi J tL. i pną* 
r~a3,> łeoz tyDcf ^atttgo, k", z*r.-ozł .dę m węjr kf. 
szjr ‘tracz, mmcuący 'BokJorzysHĆ ofcoTacznoto nie 
fstnfeisct na poołW*^ gry. W a h lem  prapon- 
szezr^a °d saperów, JcmJr J^peso zmakomiefe 
brygz-dą, ^ oh jert -dowodzi HSrfr-3e prdkre n. Ta* 
lock fcomondamtów' jest ttthżo w  fctłrit czBrwomeł 
5 zaS’ 'J£ińą r.a uznacie. A ^tjrterałowit Nagpięo- 
ua? ŚMrtutKttrze, rzeżntej , sw w cy, a rtBtote‘2 
Mi.wiska ich Q.afwne. Nic chwalę te arnr? cz .woc 
jqj- lecz prsecfwr Bcł, nblesry occróać seryo 1 tep^ei 

pTaecenić naS nfoodocepić, Npnczyło rap tear1 *3o- 
wiafdfczer j półtaceciiŁ ucaaneę nSesEjreęaoei wojny

'łonow ej.
SaSSBBBnBHBBHHB&SBflnnnm flW HHBM

f f . M- 3 i y J W Ł ___________
Sc-cyrMsta obo, ćb  •‘-tfrtrch I jzentrycznych

S r .  M i m  n 3 Ł !> 2 7 * *
Sykftaska 17, ord. od 8 - 3  i dd 12—«. 47^3

IB i i l i i i S i t
no roboty meblowe i budowlane za dobrem wy 
npgT zdzentem 5 aprowi .ocya przyjmie -ST 
SKA HAL.* MASZTNOWA w KROŚNIE*, im

* - * 
Losy bohatera 

panamy a-jf:omobi3ow©j.
Kw ie c iń s k i b o w o d c a  o d d z  a l b  

NA rRONCIE.
, Su»iiiławóy” 18- wrzc^airó
ZafiaieresuN- aiewątpUw  ̂ opinię 'Tjwowa, tai- 

bardzo w ^wour czf.sie por-s^ooa wyj^ycieni ol-
b'zym ’ch kradz»ezy gum autamc jiłowy^ii \»> 
IwowsatJtm ar^-onacac r ł;w  ., twaad-roóć, jC a» 

obecnie dziąjK anaitnego oOhaweia tej aieryi 
porucznika Kwiecińskiego.

Por. Tomasa Kw-echiskL. który aa^a 'sony 
.‘■/yroL.cin sjdu wojsko w oio  &  s łat ćtcfiJdecr 
Wtęziecia został wras z drem KrokrVws?rim, ska
ranym na 10 lat, odotariosy do więzaem, w  Sta- 
disław-łwie, s”  zk i przygotowywali się do wzno
wienia proceait, do czego przysługuje obnocśe 
•prawo oo de&iitywnesp zakoń^eniu rozprrwy 
pr- eciw ich cywknyrr wsptiltókam we Lwęraae, 
Wtryoorti- iRoseiknanorw*, Ulż. ócnktówiczowi, t 
tryryerowl pretrfowA

W w o  zł^-żama '^e naja^dn bolw-nSwicbeso, 
por. Kwiecińsjd, który był niegdyś dŁuzszy c?«s 

-na iranese, z-wrócil Się dc kierow?:ika waęz,£ii»a, 
dyr M , by ma poza/eth zon ŝpiremfraiC i  wic** 
riÓw oddiiał dla obrony zf-jroż-ziazo miasta, (jdy 
uzyskał na to itfOdę, Kwiecmsk5. nodotao brrdza 
energńcoiye wziął się do wyszkoterda swycŁ lu- 
<Tri 5 nawet « » y y ł na czćie SW«fco tddzjah «• 
front, w chwfl, jednakże, Jdedy bolszewicy st̂  juz 
od Stanisławowa cdsumclft. 'Wdl iê  tóp-o karasio 
im wrói ć̂ do Stanisławowa. Tit socżąikowo ft- 
mlęszaseoł w  k osk ach , jako żołn erzr a póżnieą 
po zairtau tychże prze* wojsfco pr twih-"w ( ^  % 

-rtesieni do więzienia, odł>y"»j* nadal ■‘wfczearia, 
czekając zatwi^rdzerJą * W ^rzaw y, esy będzie 
hu wohło krwiz zmacać grzechy, oopdladmc 
brzecHv tra}oiWł! i własne tan ^połecfafcfistwj.

Bąidż co bądi objaw barcko ciekawy. °

C h r is t  putomcbhu
p a n e e r n e g ^
Lwów, 20. wneśnśa. 

(nr®.) Lwowska kołamna aatosroblowa św re' 
łata wczoiaj radosna, a rzadki tłrocłystoSŻ: p o  
świcJeróa YDowefiu auta itó-jcemego. Ochrzczono 
J4s in»jtfi«4i Xw»wsildsgo Dziocki* — g d u r o 
dziło się we Lwowie, by w  zr-cnea kon®aoi 
wlwov7sfei^i urieol" broifri aaeustEa-^enlę krtsów  
Wschodnich.

t zanąę wjazdowa sanJżti anksnahlowesoi
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nrzy ul. Tanowskiej zdcfolł Juk triumfalny z "a ■ 
Jęz! ś-ęńerkcwych, przez który przybyw 'li lisi • 
łiic zpproszeni goście na te osc-UiW® „cbrzcsaY'.- 
A wlec gełii ralicya, of cerowie ł żołnierze od- 
drialu automobil'>\v>eigo z szefem M aryańskiim, re 
prezcntańcl wszelkich rodzajów broii, grono pań, 
przrustaw«ciele prasy. Na wielkim dziedzińcu sta
ły szeregi kompani sziurmower p.schoty w  heff- 
maoh i z bronią r»a rasrtenru.

Wp ośrodku bódln -powszechne zainteresowa
nie 'nHo-ący i poważny solenizant, ściślej mówiąc 
wielki, brunatny automobil pancerny, zbudowany 
sy ; trmem „Kozi^k*4. Asyrbrwał mu „Bukuwski", 
Etr^zy kolega „Lwowskiego łżztecka** ozdobiony 
pomjT.fowo głową dzika.

O gwdz. 11 przedjpoł. m«zyka wojskowa data 
ha?5o rc^poczęc’a uroczy?tości odegraniem „Ro- 
ty“ . P 'święcił nowe auto ks. kapelan Czartoryski, 
poczem pwTnówiiI do zgromadzonych bryg. Mą- 
ęz, ńskL Nastąpiło uwiecznienie pamiętna) chwfu 
wsró im t zdjęciem fot rgrafirmem, oraz pochód 
automobilów, który reprodukowany bedtre na 
fiiTrrwh kin«ma iotp r afiezryeh. utw ienła go «mv 
p*n:a wojskowa, oraz orkiestr? Przy dźw !ękach 
marszów sun Ĵ szereg automobilów: na przedzie 
^Lwowskie Drlcckc ’, obsadzone iotnierzatni, da- 
M .Bukowski*1, oraz długi woż Strych a u t o w i  
Ko^c.yl d-fHadę znany już w t Lwowie ze swej 
sfużf"/ wojskowej p w szech na syiroatyą cieszący 
*ię wielbłąd Pochód ©n-edef iłował pwez miasto 
wćtany gorącym aplauzem przez (publiczność, któ
ra gro* iadz'ła się licznie na uUcach.

Z  cyk lu : „P lo s -ik ! żołnierskie**.

SMUTNA, SMUTNA. STHJTNA JEST DOLa  USA
(aa ztuca nutę).

Smutna, smutna, smutna *est dola ma 
Co matus moja nie zrozumiała 

Czego od to trą 
Bo matuś mola nie zroz umiała 

Czego mi to trze,

Córod, córuó, czego ty łejes* hy^
Sifciónka nowa, wisi gotowa 

Wed fy sotao ty,
Sfccnka nowa wfsi Eoiowt 

Wed ją sobfc ty.

Smnjia. smutna, smutna fest don m s  
Bo cnatuś moja uie zrozumiała ,

Czego mt to trzp.
Bo uratuś moja nie zro-̂ umała 

Czego nA to trza.

Córtś, odrtE*, cżigo ty lejesz Lryl 
Oczl. i twe wabi, gorset z “ Wab.

Weź go sofclę ty.
Oczka twe waU, *or«rtt % jewałd

Weź go sebie ty.

Smutna s*nifa&, •‘a® utną Jest doi* mn 
Bo matu! wfjr nte zroziunfałi 

Czego m  io trza.
Bo statut moja me zronr t>

C ąs f j  mi to trza,
t

CótttS, eótuś. czeto ty łejesto fcy f 
ZotałersyK miody, czeka na gody 

Weź ro sebie ty.
2otn<«rzyk młody, czeka na gody 

Weź go sobk ty.

£ 4  '.ę-srea, szczęsna, szczę^ca jest dcCa B i 
Bo h » 7' '  ^ a , wreszcie trafik 

Czogr m  to trza 
lo matu* n ~, wreszcie trafił*

Czego tnł to trz
'  * 9 Ha—*  ZbkAaobOtr̂ tt

Wstrętn# kłamstwo o ztem trsiktowenlu jeńców
i *annwćh bolszewickich pizez wojska polskie.

Wj* "Pawa, 20 września.
IPAT.) Ze sfer maroćainych przesyłają .na

stępujące sprostowanie: Na podstawie potwier
dzonego pc_ez geai. Henrysa raportu członka m> 
syf majora Retltora, przycMator^go do dowodź 
twa 21 dywizy: piechotyj jyrosti^e się wiadomo^ 
Q rzekoniem zt^ra traktowania rannych 1 jeńców 
bel»ejwlckfch w i^ałymstotoi Wj&ług -tein. tu wy- 
mienion-egio raportu, cforrnacyr p >cbod rąc« z He1 
^ngforsif, a powtórzona, prze* .JRzeczpospoi tą“ z 
dra’fl 4 bm. na str. 1, którą osfranja wojska pfOtetóe
0 'złe traktowanie rannych 1 feńoów hofsiz®wtekl&i 
p<«' - i  -r.ua BiatescetofcU, Jest c?tl r v:ar> 
fałszywi*. Około 1200 rannych, w  wm 700 Poiaków
1 500 bolszewików, zostało ewauitrrwaitych z Bia
łegostoku. W  cig.su -ostaftnch dni 5f»0 rannych boł- 
srewików zost i-ło w w fikszej części wypra^w 
nych w dloskonale Łaopu+rzo^ym poc ągu sanwar- 
trym M«l1 ;ńsksego Krzyża l przybyło do stacyi 
Sredice 28 zm. biarar^a, jai_ieini eh otoczono, ohu

ćzlly pudziw snecyalnej koir;"Syf, która ,'męybyta 
™> sitącyę siedlecką celem ankie.t:r co do warua« 
ków t anspcrtowair.a ieńców, zarówno Polcków, 
jak i bolszewików Od chwili przytycia Jo 21 dy- 
wizyii piechoty w dniu 15 zm. majrt Rcthor nie byl 
uigdw świac sciem złego traktowania chc -iażby j&> 
irego z jeńców bciszew okich. Zupefiu; pr/.eci- 
w .te Lagcumość, z  jaką jeńcy byfl prowadzeni i 
wypwtyWLm, szczej óhiie go uderzał; . Cu się ty
czy Bial egostuka i wspomnianego artykułu, malot 
Retbmr stwierdza, i i  jest to ».w ytrętne kfamsłwoó*(

W arstw a , 20 wr jeśma.
IPAT) V; uzupetrder.u wiadołrrosc'. ..Rzeczy

pospolitej z dnia 19 bm. w sprawie riekwiłsyc. 
złego tralttcwa..ita jeńców w Białynrt,"4ru, dynosl 
stę, że treść komunikatu PAT. z 18 bm, jest od po- 
czgfku do końca dosiownem tlv maczeniem raportu 
majora Re+htra, i słowa „wsi ętne kfa_tnsłwa“ odh 
nos® się do oszczerstw1 boV»ev ickichi a uie 
Komentarza ,.Rzeczypospol:itej“ .

2  GÓRNEGO ŚLASXA.
Paryż, 20 wrceśrża.

YPATi). RsdSL. tteyŁojeszr azy m
Oómym Sląsifi jest stanowczo zJ-Cydo’1’ any po- 
cjąyrąć do oflipo(vi je l̂alniL îd wszystka., npraw- 
edmr rozruch'w Rozbrojesfe lcdmoSci cywiłuejpo- 
•stęiaije wprawdzie zadou yLjąoo, jednaltowoż me 
mużrfa dołłipwudzl.ć do końca caiDej atłccjirf-, nonie- 
w ai wcąż Nemcv transportują broń, n&ochocyą. 
cą do kraju sposobem kop*ra.Landy. Lerond prate- 
shne prosr-ifw e rautom s ronmczości i dodaje, źt 
w  tscyt na Górnym Sła -̂n. ni? będzie sńę n,ogl 

efbyć, d̂ ąnćka pje nastą®' znpc‘:je uspcJujenie,

FK/EE WYBOREM PREZYDENTA (PRANCYl 
1 rat\  kuiadtydaci: MŹłeilaMd, Eorrroołs l Jontr^riu

Paryż, 2G, września.
6'ąT). (B. WcT̂ fa). ^Matto" donosi, ie M3- 

ibnmd i Peret wczoraj poczyn i kroki w prezy- 
dssma senatu Ho-angool̂ ti, aby e0 skłonić do przy
jęci* prezydentury, ten Jednak odmówił- Feret i 
Jornarł porozut.ueli się, źe gdyby obaj ^ o cz ft 
Rę przy ijć k-ndyrurę, t& ^'ów^zas ten z ft.ch, 
którvby uzyskał mniej głosów*, jrz.efełby się kffi- 
dj-datary na rzeęz długiego

pęrnri, ZO. WT^eótda.
(PAT). Dzlenn podają, że gdyby Phłajaad 

zgodził Sir na przyjęcie kandydatury, tc utworre 
nie w >wego gabinet,, byłooy powierzone Brian- 
dftwt ^ cu o  de Parts" uważa t -  mażtiv'e. ż( bę ■
dHfe tw orzon e mirust^rstWo Steeg‘a, ponieo/aż 
tf.liHerand n>okł«da w nhn wyśkie zaufanie. 
"owego fiaWnetti wszedłby Pofneart jajio minSćttr 
fmansow* ? tekę '.ątraniczną db)*fby O-
stptnK .pofnwita sle pogjosftc?, źe kandydatura 

zaery-n? fracbć sz^se. Dzrem.’k3 zwra
cają i?wagb ie  wszyscy trzej ka.jdydad na 
zydistta rzê jL yposoołitej wyjechaf z Paryża, l 
Jonna^t zaj>**wnft. żą Jo frońc* "Ui&siaca dn Pary
ża ida wróci.

RC SYA I PERSYA.
Berlin, 23. wrzeSńpfi.

(P /T ). „Tel£igv. Uraon“ z M>skwy: Rząd s o  
wfctów oświadczył aowemu posłowi persKiema 
chęć poldięeia stosurfków oyę^omatyr znych d 
Peisyą i zaipewrrł, że nie befdzie m’eszał sie u  
spraw wewnętózmych tego kraju,

DEMENT1 O WVRTTęmj BUNTU ^ z e c iw - 
RZADOWEGo W CRORWACYł,

Wiedeń, 20 wrcśnęa, 
(PAT.). Poi/?tetwo higostowia-ńslJe zapnreazg 

urazowo v, adomośui, jakoby W Chorwacji wy- 
huehł bunt przerw rządowi,

NOMTł ZYTAZEK B.\LKAŃSI<a NA \YIDOWNI,
lonćyu, 20. września.

(PAT). Chiromcłe” donusi, że runruńsh
u-Li&stęr spr w za, ranic_..yui z oLazyi swych CL 
wiedrtn w . Londynie spotka shi z końcem wrze
ś n i z bułg"-skini prezy^dentem ministrów Starn- 
bułkiskjm, alby omówić raożi wość utworzem* 
związku bałkańskiego. Lloyd George spodziewu 
się, że irzy pomo-y rumuńskiego prezydent?, mi- 
mstró-w d<«prowadań d^ iporoi-uaidenia łmjdzgj 
Atenarr5 a Soi4 .

RUCH POWIETRZNI Y NA LINA PARYŻ* 
KONSTANTYNOPOL.

Budapeszt, 20. -wrześnie 
(PAT) (B. K ) Ekspert rządu fraacu. tkteco I 

dyrektor francuskiego towarzystwa akcyjutya 
żesiugi powertrnMf, hr. GaiTart przybyt iu dią 
zcrganizOwanła ruchu powietrzitegi. ^ ęd sy  Bu, 
Ja^esztetn a Paryżem jakożeź fni&try Boda. 
partem a KonsKn :ynopolem. Ośxw,k^ył ofi, ża 
Towarzystwo zanjeraa yrysyż-J dzier u -p* 
ktfka samolotów. Mają om. kar^™«4 mjęd»y Pa» 
ryźsm, Pra^ą, Wkdmern %*+&'**
dem Bidtareszi-tn j Rc łstantyno^Gm Qnrr to tą 
z Budapesztu do Paryża, wasRjifiA (to tx~~ -*r 
tywpola wywosić będzie po 8 gódżln.

i l ? s K a  n a r ó d ,  d e n o E r a t ó w  w e  L w o w i e .
S p ra w o zd a n ie  s  w iocu  posła  G< ;b  Askiego.

*4* -

LwAw* 20 wTześciai 
Ząwrfekkwy ;Jka4n— ^ w -c^oofcim onsrt- 

Tsfo rprawoTriawczy posła Si. GMijósiiiego 
, 0-obfccncl syżuacy, połsłyczat.14 w siab „Sakoła- 
M«c3ferzy‘‘. <hy“«ódl waaoraj znów, jż nair.-dem. 
wą Lwowie tracj riuat Poq nogaai, kmenu &ro- 
wy bankrutuje pod każdym względem.

Już saiti falc., że , W  ąprawozdą arczy44 pu- 
fcjttfflme w ptśnfie oyłostóc^y, odbyć sq ma „z? 
®apro<szejtiajrti‘‘, świadczy o -■''flojiej strmn  
CCwa w ten -sposób wieroe wnządzające^o.

Podr/^iS ^ałajana wiocn prze: p e łg  ^  4 
sktes.o, sala ,3cksłą“ cjandolojzą była zaledw** 
do otiścrw .

Tu dodńć nałeóy, jjżi orgaiizttony wiocu 
3*cą. rąlą zapełnić raełoouarufi i.w KikAł^b 
swego sirom twa j kc erkrtków m
MSO, a SLsleassei O L D  tą swych sr, (  irHówi 
noefiawap ty^to u w łju  ęwprcaatwaa w  6s ^  
ikan-motT .#*, 1 w  ' *«* »\ 9 oafitkosdL *

K' -rł OkthUąH -iiirnignTy a e ir^ n , yacnaS 
BIwwoAsASobs 9K « " —  ę««oec9

Ŵasray m >m§ «un). Ma let w*9 r .--«ą  
• • w w H -w * ! «o “ r*w - rfaiWIM .s-a>

«a**itza«fcb-m j d e k m a J m  w r
baw

W " r w  stMrtS protest WTwaW m jciit?* 
natyę wśród cHx^yidi. Z drofłowega k% niu
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N A D E S Ł A N E .
{ M I A N A  P S O C R A H U ! — —  W  P o n i e d z i a ł e k  2 0  b m .

w^tRisala w K inoteatr** „MAHYSIBJlKA", pl> Smolki 5.
dramatu angiels&iego 
w 4 wielkich częściach

pod tyr.i gatr  »*■
O p r ó c z  t e g i  A o s K o n a l e  t r z o p o S n i o a i o  p r o g r a m u .

wtff«azwMiw w

?REMIBRA
4776

N A  O G Ó L N E  Ż A M - . N l i
leszcz* dziś 29 Jł. m. po raz ostatni wyłącznie w kinoteatrze „K ^PSR N ISC

zachwycający dramat w 7 wie kich częściach p. t-: ,

BOGINIE, P IĘ K N A  i M IŁO ŚCI
Jutro 21 b . m . PREMIERA dramatu p. t :  „ S Z A Ł  K A R N A W A Ł O W Y '

Kopernika 9,
4775

ł l

wybawiła zgromadzonych „bojówka endecka*1, 
która rzuciła się na Rosiana i wyrzuciła go ze 
sifi. Zgromadzenie rozpoczęto przy zamkaiętycłi 
drzwiach. Spostrzeżono /błąd organizatorski" i od 
tai chwili nie dictami iuż wpuścić do saK obywa* 
telli pojadających zaproszenia. Wśród takiej pro- 
■wokatcyj rozpoczął swe sprawozdanie P- Poseł 
Głąbaiski.

W czacie praenfówtonia p. posła dobijane do 
saJI z IkaźJdą chwalą sic wzmagało, wobec czego 
tóczcawiZa część zgromadzonych n.a sali zaiąóeśa. 
otwarcia drzwi i wpuszirzienfa na salę obywateli 
ęłodiadających zaproszenia.

Na to poseł Gfąbśński pewny siebie, odpo-! 
Wiedział w tonie stanawceym i aroganckim, iż on 
Jest gospodarzem i będzie robił, co mu s£ę podoba!;

W tej diwtS drzwi się otworzyły i weszła | 
iaia ludzi, napełnlaiąc salę po brzegi. Na nich rzu
cali się enwocy, kotrdujący zaproszenia, ofcta&r j 
|ąc przybyłych łaskami.

■Rozpoczęła się bójka.
. Niespodzieiwający się takiego przyjęcia za

proszeni obywatele oddawali gospodarzom piękne 
ta  nadobne laskami, a gdy ta broń ofrajzaja się za 
słabą, poczęto rzucać na siebie krzesłami.

Powstał krteyk, pisk i awantura, jakiej w  sali 
Sokoła dotychczas nie było. Wieść o bójce lotem 
błyskawicy rozniosła się po mieście. Tysiące pu
bliczności zgromadziło się przed gmachem So
koła,

Z otti stroni poctezag wałk zostało kilka osób 
ranny cS.

Garść endecka wycofała sh? na estradę. Pew
ny siebie gogiodarz poseł Ołąhiński znikł z wi
downi, a na sali torpanował haos.

Ną wieść, źe na zzTornadzenhi wywiązała się 
bójka, przybył przad gmach Sokoła także poseł 
Hausner, którego wśród tłumiu wniesiono1 oa rę- 
fcaeft do sali.

Poseł Hansner pomfonmowaszy się aa miej
scu 0 przebiegu wiecu, przemówił do zgromadzo
nych, starając się wzbudzone umysły uspokoić. 
,ł’o  nie podobało się garstce endeckiej, więc stu
kaniem, biciam krzesłami i laskami o ziemię sta
rali się zagłuszyć mówcę. Podczas mowy posła 
łfansnera zjawiła się na sali polieya z  najeżonymi 
bagnetami, sprowadzona tdefoniozme. W obec 
jednak stanowczego żądania1 posła Hausnera, by o  
puściła salę, gdyż obecność jej jest zbyteczną, po- 
flcyanci wyszli.

Okrzykami na cześć Naczelnika Państwa, Na- 
/zolnego Wodza, Armii polskiej, Sejmu ora? pro
testu przeciw kreciej robocie narodowej dęmokra- 
,cy.:', zebrani zakończyli wiec sprawozdawczy .po
sła Głąbińskiego. Pb 'odśpiewaniu Czerwonego 
Sztandaru i Hymnu Narodowego oraz Roty Korno- 
■jmiękicrj zgromadzeni salę 'opuścił.

Podlezą s awantury, jaka była na sałi w czasie 
przemówienia posła Hausnera, część zgromadzo
nych, oburzona do żywego na jakiegoś księdza, 
iafióry iwyJprzykiwał- obelgi na Naczelnika Państwa, 
iwyprowadziła tegoż ks ędza z sak, radząc mu iść 
<k> kościoła. Gdy jednak zapalony narodtwo-demo 
kratyczrńe kapłan powtórzył ponownie obelgi, zo
stał oddany w ręce policyama.

Wioc posła Głgbińskiego dostarczył też kilku 
jacyenitów pogotowiu ratunkowemu. Tak się 
^kończył ów wiec we Lwowie, na lotórym ban-

s. f p.
SfaKilaw Alfred Otirnd

Słuchacz Politechniki Lwowskiej, podpor. 4-go 
p. p. Legionów, odznaczony Sfastyką, medalem 
udsieczy Przemyśla, Krzyżem obrony Lwowa 

i meaalem Orięta 
poległ dni* 24 czerwce b. r. w 21 wiośnie życia, 
u jjoatony 3 kulami boiszewickiemi, prowadzać baon 
Nowogrcd.kirjo Pułku Strzelców (L.itrwsko Bia- 

łoruika Dywizyal do kontrataku.
Pochowany w Tumdowiczach IcoIj D.kazye 

(nad Berezyną).
K ał>cA sA sl *TO ł a t o b n *  odbędzie £ią w

kościele parafialnym w Grudziądzu, na Pomorzu, 
w poniodzia.ck dnia 27 wiześpia o godzinie 8 rano 
i w kościele garnizonowym w Grsidziądzu we wte- 
relc dnia 28 września o godz. 9 rano. na któro 
krewnych, kolegów i życzliwych Rodaków zapra
sza rodź na.

Grudziądz, Dwór Kuntersztyńłki
we wrześniu 1920. 1763

I I R O N I H A .
Piantódteiałek, 20 bra. o godi. 7 wtocz. „Tru

badur", opera.
Wtorek, 21 września, o godz, 7 wiecz. '„Ma* 

newry jesienne", operetka, 
rowy kochanek", 3 akty z prologiem J. Szaniaw
skiego, nowość, po raz pierwszy.

Czwartek, 23 września1 o godz. 7 wlecz. „Ma
newry jesienne", operetka.

Bill PREMlSRłf- »  BAGATELI
(TE ATR  LITER AC K O .A RTYSTYCZN Y) Rejtana 3. 
Występy znakomitych artystów polskie : Gicracieńskiego, 
fvrichałowskiege, Staruszkiewicza, Neussera, dyr. O o h ty  
mowiczr, dyr. Wandyczowej, Górski* j, Noskowskie; i 
tCamińskiej. Zupełnie nowy program Na zakończeni' 
wspaniała rewja ze śpiewami i tańcami: „W eźmy się 
do kupy*. Blaty do nabycia; Seyfarth, Akademicka 6.

4774

(§) Niedziela jak marzenie. Wczorajszą nie- 
dzdeta należała chyba do naicudnieiszych i naj
przyjemniejszych tegorocznego lata. Ani śladu 
zbliającej się kalendarzowej jesieni, a racziej 
przedsmak tak Uczcie i tak pięknie opiewanej pol-

■krutujgea" narodowa dcmoWracyu .poniosła znów 
bodaj czy nie ostatnią straszną klęskę.

sMej jesieni znanej na całym prawie świccie. 
Słońce obdarowało nas hojnie blaskiem i ciepłem 
jakby chciało konkurować z pogodą dusz i serc, 
jaka ogarnęła mieszkańców grodu naszego z po
wodu wiadomości o całkowitem prawie wyswobo 
dzemiu Małopolski z podi najazdu bolszewickiego. 
To też c 0 tylko żyje, wyfęgio wczoraj przed połu
dniem na miasto, a po poludnu do parków i poza 
nńastio, by w całej pełnó odetchnąć świeźem po
wietrzem i napawać oko widokiem tak cudnej 
wczoraj przyrody. Parte nasze wyprowadziły je
szcze raz swoje letnie toaiety, w któro tu i ówdzie 
.wmieszały się i toalety jesienne wprost z igły. Na 
całetn niebie ani jednej chmurki, a jedyne ,.lanie" 
jakie notuje wczorajsza niedziela, to „lanie", które 
socyafiści sprawili wczoraj spiskującym, a wzglę
dnie spiskować chcącym endekom w sali Sokoła- 
Mac’erzy.

Posiedzenie delegatek Towarzystw należą
cych do Zw'ązku ,.Wszystko dla frontu", odbę
dzie się dziś punktualne o g. 7 wiecz, w  lokalu 
przy pi. Akademickim I. i.

Życie wraz z i®go serdecznym nastrojem ma
lował barwami poezy sławny Jani Bokacyusz. 
Wywołał też swoim Dekameroncm przewrót w  p? 
śniiemdchvie włoskiem. Czyż mógł marzyć wów
czas poeta; źe po niezliczonych latach wytwór cy 
wJ zacyi XX. wieku, utrwali na ekranie kinemato
grafu jego własne przeżycia; z których czerpał 
natchnienie i żyjącymi obrazami opowie o tern, 
jak wiele miłych f g elków spłatał autorowi Deka- 
merona, wesoły, śliczny Amorek. Bo właśnie na 
ekranie „Apolla" odżyły raz jeszcze zabawne no
welki Boccacia, z  których wybrano trzy ’ najsła
wniejsze. Opowiada więc nam włoski poeta z ca. 
łepi sąyojem mistrzostwem, jak w XVI, wieku ko
chać umały mieszczki i królewne! Przyznać trze
ba, te ołłwek reżysera przekreślił wszelkie ja
skrawe efekta, ą dobry i wytworny smak artysty
cznej miary, Starł wszelkie zbyt śtoiałe barwy, 
k*óre razićby nas mogły. I Dekameron, oaeśm:er- 
tel&y utwór Jana Bokacyusza, iiozogital obrazem 
natebn enia poety, w  którym z całym rozmachem 
hueży życie, w  złotem słońcu prawdziwego 
piękna.

Akcyjny Bank Związkowy .przewiózł jui 
z Krakowi: reszię ewakuow-t?""ch w swoim czasie 
księę i depozytów. Skutkioiht tego całe urzędo* 
wanie odbywa się we Lwowie, sprawy zaś ty
czące p acu krakowskiego załatwia tamtejszy Od
dział barku-

DrfS Of-Rtnl lt/jnrerŁ Egorti Petrf. Bilety do 
habydi vr składzie fortopianów Połonieddejro, ul. Tań-

^  , 4/54

S P E C Y A L I  S T A  C H O H Ó R  N E R W O W Y C H

B r. t W I T A L S K I
pow rócił f ordynuje Pańska 11, od godz. 3—5. 477*

KO M UlSkATY.
K a rty  chlebowe#

W najbliższym okresie kart chlebowych po
zostaje waga i cena chieba niezmieniona.

Celem wykupna asygnat na pobór dileba 
zechcę się zgłosić w Miejskim Zakładzie apro- 
wizacyjnym pp. Kupcy rejonowi dzielnicy I., II„ 
III., IV. i V ., dnia 21 września we wtorek, pp. 
Kupcy rejonowi dzielnicy VI., kierownicy konsu~ 
mów i zakładów dnia 22 września we środę. 
4772 Miejski Zakład ap.-oimaęyjny.

Eksplozya pod bankiem Morgana
dziełem sinnfeinistów lub komunistów.

Amsterdgm, 20 września. 
<PAT.). WoW z Londynu. W Nowym Jorku 

przypuszczają, że wfelka eksplazya była następ
stwem tspestou. Ftoma Morgan pracuje w  Ameryce 
dla rządni angielskiego, z czego wnoszą, ż$ był to 
aikt zemsty ze strony Irlandczyków sjnnfemfotów. 
Członek rrfbyii francits^ciej pułk. Amand?, którego 
binmo zmaiduje się przy arlaciu- na którym dokona
no zamacłru, otnzymuł w środę rano hst, w któ 
n-tn autor przestrzega członków tniśyj i radzi

hn. o Se ta  życie mfłe, opuścić popołwtoin bitaro. 
gdyż o gojdSsB. 3 nastąpi katastrofa W  liście tym 
powiedziano tnlęday innymi : Pewne osoby, za- 
gnuawane, zamierzają ziemiścić się. Jeden z mekfe- 
rów giełdowych otrzymał pocztówkę z Toronto, 
datowanią 16 bir„, w której radzą mu- aby w śro
dę po Połydniu o gojfe. 3 opuścił WaJstreeL Polii- 
cya wnioskuje z tego, że zamach był dziełem 
ekstremitoCów. W związku z tom wymieniają ko. 
tirunistę Fjsaera, który opuścił Twonto w m>cy ną



JfcJŁliL wOAZffTA WlEUlŁłfcYĄ",

15 lim. Mfol on s t̂ rrurwł* i  o 'Wałrtreet, łe  t%u 1 
nrftesjto vietifa fcasba tó®ł®r:ei ‘‘W, 1 H  tu* *a być 
rffb -: sdsodab w^Tz«itzoa» wyroSJ ulu^- 6 mit 
ttoiairów,

Ttewr Jor' t, 29 wrze^H.
(P\TJ. W ęaa^e eSaspteyi z°tfa lo  w b i ych 

29 J36b, »  300 ranionycfa. Hilkr/a pre-eklsęwafięła 
wsze&ie irodSef c^iem wy aw to «pram oo w. Wła
dze aaar%'®się* tr nąstapd cofj esereg poiV  

y *  zama-faów, tafe. _»fc fit mhko vx-w-̂ > Jan ad 
*aty4

AronSJCa wrzawa*
Lu 3*, 2„. w m tait.

ZW pp. *— «0  pp. 4 :  4 (3 : 3),

Wcacrafsze zawody ftnfl^lłowe drużyn wc& 
ilcowy1'?! miast Lwowa i Frakwtra stanęty ł**

w y s » ' 9 o a k « n t t  gry aasaryc-i 5?ajkn®5ycb dro
żyn. Obi« wystąpiły w mażfiwe r^9«ps/ych s&ta- 
ciach, to ta? giA pełm aariblcy?, i ew adzou w 
oad r *zyok'<an tej ^płe,. była epernmi o<fcxierr. 
gry f-y^fLLzulącYcłi ze scbą % n  klubów. Dzięk'. 
tej nadawy eta jjtej anjfckył p!bu stroo, sra choć 
czssj aa ca. cutrą, si-utLcio czego był szereg 
irt/-*ajcb konfi iktów, jentoa^orwoi n asic;. ^̂ cie Łsz 
następstw, niosła ^-dowołilć tia:wv8>recraejszego 
zwoteupi \a >ay w notaą, PafeOcanojć fr vow- 
«ka, która tyn. rażeni dopisa-ła, hyla sadowołcda 
s  Zry gu Dł-ob rmtlówu

Git w  bardzo ostrew tempie roztr-Kszyna. 40 
pp. ł przez dłuiaizy czas barda*/ niebezaa .eczr_e sata 
fcujr, wyłącznie łewą stromi: Prawa *atroni na
padu caBcowłc.e za w a la . Atald tt jednak zo fe .& 
zDPweczout, przez ^ar^zo dzielną cTx'one 90 PP 
Ntefrawerct napad 20 ftp, który 5ył w defenzywłe 
wy zyskuje jed en debry nroment J strzela piriw - 
crego goala. Naipad 40 pip. jelnaŁ ni* wĄżna?e, 
lecz v  L U  pófelej ru-.. włiujł ale pięknym 
zoaletn, straelorsym przez swego krwfsoweso.

*1
D o  połowi gra w źywem tempłr toesn rlo t ą  tt< 
b o  poken i obłe st uny nzyskuja }e.«^cze po -  
punkty. Trceci .punkt uzyskał 40 pp. *  m t i  kar
li go, c iT  *na słusznie g rr e z  acdzlcao podrLto-
wanego.

W dnigiej nołow^e tęmpc "Ty co -k o ly ^  sta- 
?młe, lecz jnź po ki‘ka unnutrch iredkowy nap idu 
ąO no. strzda przecudnego ._.oala. W  10 m. pói- 
niej 20 pip. srrz^a wyrównywującą bramkę. Obie 
dn*żyir' ogarnia zmęczenie i gra toczy sk «źi da 
kofsea bez /ezidtatu. Ostateczny wynŚc 4 : 4.

pruiyna 20 pv. posiada wybitne, ze  sóba 
zgrane sify. Jedynie napad, prowadzany prizr’ 
doskerafego jReyrrana nieco szwankuje. Natoi 
trńi&ł obrona i pomoa są be? Barzuiu.

O drużynie 40 pip- modemy to samo powi‘ot 
dziać. Z wyjąłfóem bowiem napadu, a mkitowL 
vle Jego prawej strony; która więcej psuła, an*x 
±efc prraci w a ła , cała crużyna w  eunełno .̂cł- zudan 
niu swemu odpowiadała, Sgłzaowat p. Basen.

  ^

E L t ^ I O t e a t T  , 0 ^ 1 ^ 1 4 ® ! * !  A *  u ! .  A k a d e m i i  t a  8 . ~  i 7 y ś x T l e t l n ,  < * n »  p t>  m  o s t a  ł n i

c l f i  m i ?  p .  t. TAJEM NIC?. ST A R E G O  M ŁYN A u z n t » .  p r o g n  , j r q

n / m m  i  v n r m * w m m ]
Scbw o rcyftr P« na prasa »Sł. :jtcnr.» Srtnld ku.tury 

£»fcełr rysBtM̂ n i inaiTruwr d^erscyjjłcgo rf1* 
dtirti mi dń iy wŁ ni il. Wan ty Sygnls^iej-Poga- 
ftCr-jt-1 j przy i rau jo wpisy na ora “tirsry (t-.odel do 
|.L «y i ra obi :) i młoda-/ (żywa moKwi natarł. 
a_>we modę Mi c sa d th y  saNrwkars*— i — kr. Jsbrar. 
In p  k  /i nia ornęraeiłtów. ifuatr iwanie ba:ek, wy i" 
oonk tp.) od go^Tmy 4—4 w t«»i om, uL Drbrow 
ku jo  L i , II. piętro. 4 Al.

I r i  jst. /  i w n

l e n i l i  x cgzarr. neiu i dwat olet: ą prokty1-* przyi* 
nia nart.. pojadę Imsojmcj. Zpłoszwua: G  ajsw-i^L 
dfc Reja 1. 7.   4%j|

Kuaifcuroyatki pierwi>Bt>r7" 0«i ID. idę atałą p«aadę na 
debryok wartwikitch w tManiknr*f w Dr»5«-
OTjri Mr. Leszka Sładawahiasi wo Lwow.a._______‘ 71*

[c, prawkoje posady biur «  t  włada joayk as
E>l«kim, i ietniec'im i r»- w 'f ałowio i ptftnło, ■ Sfc. :» 

nt ir .dokładnie z knełułte y j ,  maalriuŁioyę konco* 
ryjną i woja- .wą, * r «  Lorsapenda-eyę kopioeką. 

Łsakawe z fb i is s  t Uprasza aii, B M łjłii pod .O . P. 
Zd >'ny* d Ir i ic lar/i adwokata Dto Msssi wo l -w  
wio nL Żółkiewska 33. 471S

Tartakeirlec, żonaty, k t 39, izr-e.ita, p< icd.xw)« y*s»- 
dy w parowym tartakn lub w większym a łaizlo na- 
t -yahi ku do wlanego, obzn j«n doay w każdym zaki - 
sio prary ł^ioseuda p *i »/C K. 3 1 ", do Adm 4718la li B I i H i

poankuje glm Mzjman w S rRZyZOWIB. 4643

1 r £ c & . E  H A , Ł M I U . 8 ,  X l i » $

|M 1 pokęje, kt 1 k  ulica l«>-3no Aadrzeja P< leeki- 
g*. ka, o f cyna, wys -ki parCjr, sad suteroną de

/jajęaia. R ,Wi iż pokój kd W tłertki, umoblowi ny, 
ofio aa, oaobuy w e b ii  Otur.y da Adi ut.i
,Ł^atyV

..straeyi —...d

. K iro w e , s p r z e d a ż ,  z m x w k  ^

O  knpł| lub vyn->>roę k i  * nt -w y a cy -i n ej ulicy. 
2 j i -  izm'ł p»>d .Ew-utalaiiy gzlat", w A id - 4747

KI k i  klttetdw 4 "  pr lonosz-nia. wanny, yraftieAki,' b»* 
niaki, wiadra, m r i k  blaaz me tyLo aouontd wykona
ne, r lac tanio C.uoaar. -i Stanisław, Lwcw, , .kade- 
bdeka 21. 4727

Uprzedzał phtgi Cacka-bunm -t\ yub C_ rwm' ko!', 
tywator Cłoytona ita. Z^łot on a pod .Warz ;dzi« rol- 
aiśxas, do Adm. O n  i 4721

Kamiy-dcj j; ;noniłtr« *», w vdmi icni z ara. aprao 
data. Datińai a, S enkitswkza 5, U, p. 1729

Kam?? H M  arsętieaio salonu da tprazdaaia, MlkeLjs
I. IV, H. piętro. 4715

F sp e iy  storo, av'a, :«pu,“ fab>yxa papi-ru Pi ij i
Bliżsca wi don ac i Sekkr, Krasickicli

Modele paryskie polec. M, Topcie'.oka, Kopernika 1, 
ned aptekę M:kola>cba. 4549

Urccr.a reałnoS(, 13 minut pieszo od tramwaju, dom 
mieszkalny i uudynki Cosp-dnrt te. 3 aro-gi wapai .  
łe£« o?rc Ju t "a u, w bajłc asm .rołożeniu, do sprj 
dna a. Ulica Aicadoaalekn 5, ir  ikarnia, od 9— 3. 4778

M A Ł il iiSTW A

inżynier rz ua> 2ow .c  naftowy, ćreilc ie to wieka, ka- 
toiik, świetnie materyalnio jyti ow* iy, wlaśc.eiel ęóbr, 
lelka kopaiń i fabryki, osamotniony wdowiec, poślu
biłby kobietę inteligentną, przy ojn ., sz-ic lotnego

" iio wdowę,

*749

IKMBf _' 'T i I
Kt.. ^Otyczy ra więk tą realność i :ill adxi« aięt tya ęcy 

Mk., bi oteka pierwsae miojsos. Zgłoszeń'a do i-dm
pnd .Hip< tega*. 4746

Ot1496 Mkp. pożyczki, poszukaje *otiJna firma na za- 
Icw-iao tav.-.ów, łask iwo zgłoszenia listowno do 2 dpi. 

Ud<i. Po. '■ pod „Zokaj-uo towarów*. *7*9

N l k if*#r - z, mówietiia w i -iściaek wy łej 25 kj- przy ■ 
maje ,Poli ier*, Lwów, pl. Marynoki 5, IL p. 47CS

K u j -  ti ncAw modnych ,P jfrr, Onestui, Twootop, 
Jazi, Mizia : tweriKenno, & ooten) _ts tołeó w aoU oo- 
y-•eh twytłyi h, rospuezjua: .Er is da *>--sise* — 
t-k o ta  ti Acc w nodnych, pod k iriw w otw iu St. 
Niotstezy iow-idege, u lw y  (  , 'na o f ic in k i ig , Fre
dry 1 (wojó«:« ul. Bntore /o 3&). ! t u t a  ">uo ołzgan-
cir g . towarzystwa. ^ p iy od -o d  . 5—7 ap. 4647

d «  wydr i r t r ę r n l i  --raz willa narow  u  o 6 yoka- 
jzc1 «4fzgla o 3 kim. o .  rogntrhi Inrewa, z 4 morga- 
a>i rob i łęk i budynkami gnap< darakir i. StacWo kolei 
i nocr w miajitfa. BlH >zyćłi . *  nacyi w n  i  yzor 
Moiszałko1 icz w kasarn. ul Z -ji ratyaewalca I. 7, . o. 
prowiantars od 10— 12 pzaed poł.  4&17

Dtrcj faenoWOy z branży koiouiB ncj afbntdwaklej po- 
» _k»j, ya/óldi-or ImprtL-isty. Zgł»a*«uia pod -Lacho- 
WioC i' 
tewego.

Adm nistracyi za ok&zanien kwrta msera-
1696

D AM 9K j6, męskie 1 dzś(Kanna kapelusze, horł>wsis i 
r .v s a  fo, dtars prjorabiam na j. owsie f^aody. ~ 
TwurzrjnótZi, * « ,  ■ st pierwszy parowej fabrjrki 
IW  K< jtrui -ni iw sk‘. i mc-i Lwów, Kećdełaiz 8, 
gi tach laby R ‘ jodmolaiezej. 4349

FłbęySt* tu*- J Q to Vadis, Lwóuę Krad^Kach —  polo 
swejo wyr-by, 43

Dla .J  ’ H IPWI l i  realności aa *e wm -j/r*1 'o  poi 
„zukuję pożyczki około 2-0.000 Mk., ni ŻC proc. kapŚ. 
fał zapowr.iouy ta W ę, reRekłant L -d z , nia[
BI a, ze nstnie .Znany", .Gaz. T  ofar." 171jjjt Dr. L^AJłOOWSKI 

K r s  s^minar- a ln j n a p y
W n łsy : R óia  K R E B S , Zygna ontowska 1 7 . 4 6 4 6

m

M i! Si! 2 i  3 po^li
z pełnym kor.ifort^m, słonecznych, z ume
blowanym  ewentualnie bez. —  2&oszen?& 
w  Administracyi pod L K . 4404

sl| do Kn̂ao 71111
w c ie l  cy ul. 29. Listopada lub ul. Potockiega« 
Pośrednictwa wykluesone. —  Zgfrszenia Katown< 
prgyjmuje Adi okrt D*. K A Z 1 M E R Z  L A  Z, 

plac Bcrnirdynski 1. 12 a, 46S1

Os Luatff, KopertiRa 9.
Pensyonat .Anuta*, z komfortem urządzony, poseu  
p« nnuaikowenyzh sgoi l t-nych cenach, pokoje z ca- 
lodz!snne-i titrzyr— naem luf' łez, z osłoęs- Na każde za- 
wpłarre ła-ienir- giaowu, winda. Również zk Et,ó przyj- 
m> e zam-iwienw na obiady w pMayoaasio . do — o  >- iL

44*4

K aw a 8 n M a  KLJui
et uean» A N t - ;L Uvłł Boosderf.r Jchard 

awtezo prltna, i CEY S R A  i Van Hut bon 
o pr cenach rzy *• < oleca Główuy skład 1 iw y , Lerł iły

■* J  5 : , ó . !s  32

ISieiSa-Hi]CTL\S i

ODNOWIĆ
V  pier r-zorrędttej ntu- 

rowaubj -irlll, ciepłe m -zka- 
n;o z calom utizym nii m na 
zimę do tHynaj^da. Zgłosze
nia ■ »4byl id pod a r sem:
Krynica. ŁtlróJ FRZEIDPŁATEI
U n ę d  p a r a f i a l n y .  “

4/64
D t W l  1 t j z o I K  i*  i n n o  U K U K I  W O j f E O f - T

P R i Ł s P U a T W  D ru k a rn ia  te n - J A E C S S A  w «



„t o t e t A nr. to łs
■w

p r ^ e a t e  l o .

I l l l t f i l i l  Ś H M  i m a  l i l l ć t T

o t w a r t e .

W  H elk im  w y b trze  m aterysły  ubraniow e m ąskie ja s !e.the 
f z im ow e, p a lto tow e ’ pcais^eSykowa, płótna r.a bieliztją 
i p ośc.s l, melurya^y kon fekcy i dam skiej, y o tow e  ubrania 
m ęsk ie i dam skie. W szelkie ogran iczen ia  w sprzedaży 
zn iesione. — Towary sp rzed ?je  s ię  w dow olnych  U ośelac'i 
deta ilicznyeh  i hurtewnyth iv m agazynach  przy ul. Jagiel
lońskiej I. 20 , w  godzinach  ocf 9 -toj d o  1 -sze5 »  południe 
l od  4-tej d o  7 -m ej po  pdłuttniu. — W sob otą  w g o 
dzinach o d  9 -te 1 d o  3 -cie j p o  poiudnlu . — W nledri iłą 

i św ięta  m agazyny zam knięte 4&30
gosan

ET* 1-13 V  wener/rzne, skórne, rastjruate —
* - flc,-eya';«t.  tir.
uSflca W a ło w a  I. t* — »t:rzjr!i' orsai* preparatu Njo 
Lm “ ranu tylko rn ed  poiadnien 3* W

“ .^C C AR N f.' , -< we, ft O”  OKY btnzynowe, LGKO- 
JfOR^ŁĘ, Pi. 31, APA R/iTv  do »zwejsowni*ia, W AGI 
dziesjjjtęe i st >łor.c PIZY, NARZĘDZIA wszelkiego 
rodz*,,u, PAPA, P / S Y  po cenach hurtownyeh, pcizca 

Dom handlowy . tec.ioizzay
r" l?  Z  TL. O  T , “ , Spółka z ogr. por.

Ł v «w , ulica UatOT 1 .4  1733

m r  n a d e s z ł y  ~ m
Koperty, papie# listowy w k tsei kach 1C9/1C0 
i vf teczkach 1P /,9 i bibułki cyjnretowt

r ) cen«*lj zniżonych.
AT1.ANTIS* Ibib. j hi£ tpśi x ogrss. ffrpi

w e L jso w Io , Ct d a  f .  « plM r t. 47 M

lii! CHiilill .IŚitW
r a b i C T / y c h  t r o w © ! R @ d r a y « t u
roraoszyr um n nlarwurych uniach k?ideęo mie.siĄra, 
również d'a dzieci obojg płci »d 8— 12 lat w o*o- 
ijch godzinach. 7 *e isv prrjninje codziennie. 4724

LOEjTUER, Fr*c3i1?!s5u S.

ttU * J 1S 7R 1
- w  W V K W  «UV“J — *
ewiiniwMiiwm: s »• tzęct

' . [ T R E B D l r ^ J i a .
— -  x.w4w •

w i t r n  K u  k b p i4 ? * j --------------- _  ^  M J£.S K fE .'v^
D A M S K I?', i
j J Z I E C I N N S

poleca w wielkim vy burza po c?nach hartownych 
b C M  i s : A n r t o w y

Ł iS IR K B fW IC Z  h Sećlfcia
R U d ó W ,  R y n c i  > I l  int ł  1 1 . 4766

KALOSZE
M o d s n i m a  6 - t e l  t o J l
. L. 24.967/1.

uwow, 15. września 1920.

inten^imurn C dej Armii, Lwów —  szkoła 
Iw . Atu.y sapotrzebowuje

kilkanaście sii pomr>cn. m ^ rk rL  
biegły ca EĴ ssynisbów.

Reflektujący winni zgłaszać się oaosiście 
w powyzszti Intendanturze w godzinach od 10 
dc 13-tej, crzynrsrąc ze sobą curriculum v‘tae, 
uwierzytelnione odpisy świadectw szkolnych, świa
dectw odbytej praktyki wzgl. ukończeniu kursów 
pisanin na maszynie oraz świadectwo przy na
leżności na dowód, te  petent jest narodowości 
polskiej.

F ljca  wynosi od 1.700 do 2.800 marak 
miesięcznie ponadto prawo do poboru recyi 
^ywnośćio.^j Ja o*4atą.

Enwalidzi w ojen n i maje. fM ciw izeiistw o.
£T £F  IN iENDANTURY: 

F IC O W S K I  K p t  ln t  m . p .
4744

JE* " S T , 
r iM N K i , c h o d n i k i , 
d y w a n y  c o i i y /
I MAY It.lCI — pj&pi

K. SKIBIŃSKI
Lw4w K anemik- ' 
mpr*. fu n ią  JCikolueha. J0S

PODPISUJCIE

POLSKA

p c ź y  : z k ę

PAŃSTWOWĄ!

c.d RC3CU n m  
•JMB51 K 3 f t i>  I M ł fEinuH3.t ?i5nWi
W E LWOWIE, UL. BDT0WSK1EG9 3.

»»ao

mm Bsśitisjii
N b O B O B S  J m n i  W W I I I I I

V HAJr J',iBwRIEi1& ł6L BAVUAKABH.

5iO Ć IE T T Ł  POUF'  LA = R O D J C r t O Ń  
O E S  G R A N D S  V 1N S .  M O U S S £ U X  

& W Ó W  PlEKfKRSKA 2,
4732

MERAN, t o p l£f.T»r0l.
husjscowośi kuracyjna o kii., icie aubtlp-jskun i stacya 
dla prryjez Inych. Ku racy a winogronowi. Hydroti rap.a. 
Kąpiele słoneczne. Ruracyi terjnowa, w m iu c  nowo- 
c i ' >a> urządzenia kur; cyjae, Kurac> jrsi ima i zimowa 
dla diory-h sertoiro, aerwoir:rcii, dła chardb r* rek, 
reumatyzniu, ketarow dróg oddachow^ h i rakeawale- 
scentów. P.erwizo] ęane hotele, aanitoryr jrinsyonaty, 
rjieszkami nir blowane • n enmeblow oe w każdej cenie. 
Najlepsza kuchnia, Teatr, muzyka, ptac roer owy Infor- 
ir-eye i ul*tvritni. , droży prze" Żarząc Jpltio,/y
Meranu. H o te l rMilaims a b s h a r g t  rhrf,. ftejt! 
w pehlii;* dwoi co, .50 lożelc, wi. Józet Fuch;.:. G ‘1 1 d  
Mot*S n .ls tO l, Hot 1 lula ’wwwy, A. Fcrtati, Dyrektor. 
C oatlu^n tal H e to l, ekoiaie, n.:łu, dom f Btl Jiy 
I. rządu, 5C pokoi i lO kąpieli. MptOl -*l IB Btlll S , 
naprzeciwko dworca, t. rządu, 240 łozek, 1 iell 'fiateiner 
SaW^Y^HofOi, Stepnanieproaenede, msdny, yyturor 
ny d , , 120 p.koi 50 kąp elu SaiMtÓrluiC D i l t p t n j  
JStefańle", dl.* choryci leroa ..o, nerwowych, na i rz*. 
miauą n. iteryi i rokouwsleaeei -  .i H o ł t l  . 1 l l a r ł l t f ,  
Dom familijny L rządu, w u.bnzu war ca, 720 ió g. 
raio aa. ochodswu. W a l a i l ś r k ' l i n ( i t r l l l l  O b ir >  
m is, dl i chorych sercowo, nerwów ich, na przcnu mą 

matcryi, rokonwaleacentów* 4375

N a ? C 0  ]  P r z e a s ^ s ł o w n
wsztlkich ga’ąi.i, chcący, podn.eó' s wó-handel i
p.zecnysi przez sprdwauzenie tov^arow i ma
szyn z za.ęranicy i Aicawki zechcą s ą j.w: óc.e do 
obyvf. St mów L jduoczonych W -l.ntegO  linoy, 
Jasło, Przeda’ąbi"retwo "s z o w  S-ka. z ogr. odp 

ul. Czackiegc 'Z- 4319
X X a m  o r i e a i a m i

warełkiego zrpotrzeb wacia 1 etc eg' Polaka dozo* |e 
a dcatarczą je z zsb wiązaniem firm  ̂ amryk^n*

s-*e. Zadaszeni o ci, 30 v/rześn'a 1920 r.

r e s u m  b  » r z e i t t l a i i ę  r a a i e r y k

RAK0ZZ7
w Po’sce do iiabycia po zn'źor,ej 
taryfie crUiej ve Wszystkich wlą. 
kszych skiadrch w ód m^eralnych.
Zarząd Kąpieli mineralnych 

3936 K ls s in g e n  &  B o cn le t .

PRZECZ YTAJCI2
-'J&Oh. tU Uim L±SXY  NOKSR

SZCZUTE K
to rejpoczytakjszy h fć 
tygodoU satyr, w Polsce

S Z C Z O T E K
to aistawiały org»u 
satyry p o l i t y c z a i )

!

Pr̂ nnmecatji catcf. . BAL . 
Natner Tiejĉ ynrzy . . CS
De ar* ia nr Adoalnhlraryi 
ni. Roira a 4 oraz wi e«tj t* 
kich “ afikrch i fetortdk dzłer.

. Łiswle fyfla mi S EcraiaiekW 4
Akii&emick'ej i Zimorowicza). ,571-a

Nakładem „Spółki akcy “ ej wydawniczeT. Redaktor naca Jajr Dr. ^OCSR BATTAOLIA, Zastępca re d d ^ ra  t kz,  JER 'Y Kt fiARCXL
D n±i“ ia  Spółki druk. .Prasa* nL SokoU 4. Ddpt>w. m taU sr: MARYAN M /CilALSKl.


